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DO PT. PRENUMERATORÓW!
Mimo że ustanow iliśm y bardzo  niską p renum eratę  i dop łatę  

do  prenum eraty , k tó rą  należało przysłać do końca października, 
uiściło ją bardzo  m ało odbiorców  Głosu. P renum eratorzy  ci, 
nie zdają sobie spraw y, co znaczy przy dzisiejszym gw ałtow nym  
spadku  m arki szybkie wysłanie pieniędzy i że przez opóźnienie 
w yrządza się pismu najw iększą krzyw dę. B ardzo prosim y o spie­
szne płacenie. U stanaw iam y p r e n u m e r a t ę  do końda r. 1923:

35.000 Mk, dla tych, k tó rzy  wpłacili n a  ro k  obecny po 
2.500 M. n a  początku  ro k u ;

75.000 Mk. dla tych, k tó rzy  nic n ie  zapłacili, a  num ery  
otrzym ali.

Tym, którzy nadeślą pieniądze do 15 listopada, nie bę­
dziemy już podw yższać prenum eraty.

Nie są to  kw oty  wielkie, jeśli się zważy, że gazeta, k tó ra  
przed w ojną kosztow ała 3 centy, kosztuje teraz 10.000.

Czeki załączyliśmy do poprzedniego num eru. K toby czeku 
nie oirzym ał, niech go zakupi na poczcie i wypisze na nim 
Nr. 151.252, lub nadeśle pieniądze przekazem.

Kto w płacił p renum eratę  lub dodatek  do prenum eraty  
w ciągu października, «nic już nie dopłaca.

Tow. „S ib ljoteka R eligijna11 w e  Lw owie pk Kapitulny 7 p o leca :

Ks. A rcybiskup BILCZEW SKł: Listy pasterskie. Tom  1, str. 602, 
cena 240.000; t. II, str. 320, cena 180.000 M.

Ks. A rcybiskup T E O D O R O W IC Z : O kruchy ewangeliczne, str. 
358, cena 180.000 M.

(ceny bez poczty, ważne do 15 listopada).
S ą  to  a rcydzie ła  naszej lite ra tu ry  re lig ijnej. L isty  p a s te rsk ie  p o ru sza ją  

w  sp o só b  p rz y stęp n y  na jw ażn ie jsze  sp raw y , d o ty czące  K ościoła, życia re lig ij­
nego  i sp o łecznego  n a ro d u . O k ru ch y  ew angeliczne  p o d a ją  g łęboko  u ję te  ro z ­
w ażan ia  czy tanych  w  n iedziele w y ją tk ó w  z E w angelij.
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T R E Ś Ć :  R ozm yślanie. — N aw iedzen ie  N ajśw . S a k ra m e n tu . — O  p o w o ­
łan ia  kap łań sk ie . — E u ch a ry sty czn a  k ru c ja ta  dzieci. — O d p u s ty . 
— M urillo  jako  m in is tra n t. — K ronika.

Homfiyśianie.
Eucharystja jest rękojmią i przedsmakiem nieba.

1. U w i e l b i e n i e .

Uwielbiajm y w  najgłębszej pokorze Najw yższego Niebios 
P an a , A niołów  Króla, k tó ry  tu taj w  H ostji świętej założył z mi­
łości ku nam  sw oją ziemską rezydencję. . , ,

W  łagodnym  blasku eucharystycznych prom ieni, k tó ry  nie 
razi oczu naszych, przebyw a Ten, k tóry  w śród  niepojętej chwaiy 
sw ego M ajestatu króluje na niebieskim tronie. Został z nami 
jako rękojm ia i przedsm ak chw ały, k tó rą  nam  w niebie zgotow ał.

E ucharystja zapew nia nam  niebo, re w n o ść  ta  płynie ze 
słów  Z b aw ic ie la : „Kto pożyw a ciała mego, m ieć będzie żyw ot 
w ieczny. Jam  je s t chlebem, który z  nieba zstąp ił; kto we mnie 
wierzy, żyć  będzie wiecznie

Sam  rozum  wskazuje też, że C hrystus P an , oddaw szy się 
nam  raz w Eucharystji, od d a  się nam  także całkow icie i zu­
pełnie w  niebie. .

Czemże jest niebo, jeśli nie wiecznem i pew nem  posiada­
niem Jezusa, połączeniem  się z Jezusem całkow item , zupełnem ,
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bez k o ń ca ?  My całkowicie w Nim, O n cały w nas, o to  niebo. 
Eucharystja jest praw dziw em  posiadaniem  Jezusa, sakram en- 
talnem  połączeniem  się Nim. Jedynie sposób  posiadania inny 
jest w niebie, a  inny na ziemi. T utaj dzieli nas od Jezusa sa­
k ram entalna zasłona i nie jesteśm y zdolni posiadać Go w nas 
zupełnie, bez obaw y rozłączenia się z Nim. Kiedy go przyjm u­
jemy do serca, jedynie w iara nasza św iadczy nam  o Jego obec­
ności, podczas gdy zmysły nasze niczego nie odczuw ają, owszem 
naw et ujem nie na w iarę w pływ ają i w  pew nym  stopn iu  ją 
osłabiają. W  niebie oglądać Go będziem y tw a rzą  w tw arz bez 
obaw y u tra ty . W  Sakram encie o łtarza jest jednak ten  sam  Jezus 
obecnym , który  króluje w  niebie, gdzie się nam  odda zu­
pełnie i praw dziw ie. D latego jest E ucharystja „rękojm ią n ieba". 
Czyż może Boski Zbawiciel odm ówić nam  nieba, daw szy nam  
ten d a r n ieb iesk i?  Uwielbiajmy więc Tego, k tó ry  m imo naszej 
słabości i niestałości, tak  wielkie przyjął na siebie zobow iązanie.

E ucharystja jest dalej p r z e d s m a k i e m  n i e b a .  Rozu­
miemy przez to , że w Eucharystji już tu  na ziemi dostaje  się 
nam  w  udziale ono obiecane i oczekiw ane dobro , k tó re  daje 
początek  pełnej radości. N iebo jest zupełnem  posiadaniem  wszel­
kiego d o b ra ?  Pism o św ięte nazywa Eucharystję „ c h l e b e m ,  
k t ó r y  z a w i e r a  w  s o b i e  w s z e l k ą  s ł o d y c z " ,  a Boski Z ba­
wiciel zowie Ją  chlebem  anielskim, chlebem  niebieskim. Nie 
m iałżeby chleb niebieski udzielać nam  choć drob iny  z ow ych 
rozkoszy niebieskich, pokarm  anielski cokolw iek radości sera-' 
ficznych ? Święci zażywali w Komunji św. słodyczy nieba. Jeżeli 
my ich nie kosztujem y, lecz owszem czujemy całą nędzę tego 
padołu  płaczu, nie w  Eucharystji szukać należy przyczyny, ale 
w  słabości w iary naszej i w  naszem zatap ian iu  się w  ułudnych 
rozkoszach ziemskich.

Chleb żywy zstąpił z nieba, aby ziemię naszą zrobić n ie­
jako przedsionkiem  n ieb io s ; uwielbiajm y Go w uczuciu szczerej 
wdzięczności i głębokiego zawstydzenia.

2. D z i ę k c z y n i e n i e .
Niezmierzoną jest miłość i m iłosierdzie Boskie. Byłoby to  

już p o n ad  naszą zasługę, jpfdyby nam  riiebo było wyznaczone 
jako zapłata za nasze mozoły i walki i gdybyśm y odbierali je 
jako nag rodę w dniu, w  którym by nasze zasługi doszły do 
szczytu. Boski Zbawiciel więcej jednak dla nas uczynił. Nie 
w ystarczało Mu w yjednać nam  przez śmierć sw oją p raw o do  
niebieskiej ojczyzny, w skazać nam  drogę do  niej, u to row ać 
ją łaskam i swem i w S akram entach  św iętych, otw orzyć nam  
fu rtę  do  niebios i uprzedzić nas, aby tam  miejsce nam  zgotow ać, 
O n  w ' niepojętej dobroci swojej w raca do nas w postaciach
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eu ch ary sty czn y ch , ab y  n as  w łasn ą  rę k ą  sw o ją  d o  n ieb a  w p ro ­
w adzić , ab y  nam  d ać  S ieb ie  sam ego  jako  ręko jm ię  w nijścia 
d o ń , ab y  nam  d a ć  p rzed sm ak  przyszłej rozkoszy  i tak im  sp o ­
sobem  o d e rw a ć  n as  o d  zn ikom ych  i u łu d n y c h ' d ó b r  te g o  św ia ta .

O  B oże m ój, jakże w ie lk ą  je s t m iłość T w oja , k tó ra  w szystko  
uczyniła, ab y  m ię w znieść do  n ieba! G d ybym  nie ch c ia ł się d o  
n iego  d o s ta ć , zasłu g iw a łb y m  słusznie na  sp raw ied liw ą  ka rę , k tó- 
ra b y  n ig d y  nie m o g ła  w y ró w n ać  m iłości, jaką  mi okazałeś, ab y
m nie p rzed  n ią  zach o w ać  ?

3.  P r z e b ł a g a n i e .

B oże m ój i P an ie , P ięk n o śc i bez zm azy, D o b ro c i _ n iezm ie­
rzo n a , Życie bez k o ń ca , Z d ro ju  szczęśliw ości i w szelk iego  d o ­
b ra , w sty d  mię o g a rn ia , g d y  spojrzę w  sum ien ie  sw oje. ^

O b ie tn ice  T w oje , te n  ch leb  n ieb iesk i i p rzed sm ak  n ieb a  
p o w in n y  by ły  n a d a ć  życiu m em u zupełn ie  inny k ie ru n ek . R zad k o  
m yślę o n ieb ie . Z w racam  d o  n iego  oczy m oje d o p ie ro  w_ n ie ­
szczęściu, g d y  św ia t u p ra g n io n y c h  ziem skich rozkoszy  m i m e
daje.' P o ró w n u ją c  w te d y  n ieb o  z c ierp ien iem  m ojem , tę sk n ię  za 
n iebem , lecz g d y  m i się szczęście ziem skie uśm iechnie , g d y  serce  
i zm ysły m ają  sw o je  rozkosze , w zro k  m ój zno w u  w ra c a  na  
ziem ię. A  jeżeli jeszcze n iek iedy  m yślę o n ieb ie, w ted y  czynię 
to  z p ro śb ą , ab y ś  m ię do  n iego  nie p o w o ła ł, zanim  w ychy lę  
k ielich  ziem skich rozkoszy  aż d o  dna.

S m u tk iem  w inno  n ap e łn ić  się se rce  nasze n a  w id o k , ja ­
k iego  ro d za ju  rozkosze  p rz e d k ła d a  w ielu ch rześc ijan  n ad  d o b ra  
n ieb iesk ie , za jak ą  d ro b n o s tk ę  d o b ro w o ln ie  się ich w yrzeka, 
w  jakiem  b łocie  k a la  sk rzy d ła , k tó re  c n o ta  nadzie i zaw sze w  p o ­
g o to w iu  do  g ó rn e g o  lo tu  u trzy m y w ać  p o w in n a . B oski S a k ra ­
m encie, jeżeli do  ta k  ziem skich , c iem nych i skalanych  dusz 
w stę p o w a ć  m usisz, po jm u ję , czem u o n e  nie znajdu ją  w  to b ie  
sm aku , czem u w  n ich  sku teczn ie  d z ia łać  m e m ożesz, czem u 
w reszcie  n ie  o b u d z ą  się w  n ich  św ię te  p rag n ien ie  n ieba , ow a 
w ielka tę sk n o ta  Ś w ię ty ch  P a ń sk ic h  za n ieb iesk ą  ojczyzną i ża 1 o b ą .

4.  P  r  o ś b  a.

U s tó p  N ajśw iętszego  S a k ra m e n tu  p ro śm y  Jezusa, b y  c o ­
dziennie  o żyw ia ł w  n as  c n o tę  nadziei, k tó ra  każe nam  spodzie- 
w ać  się n ieba . C n o tę  tę  o p r z e j m y  n a  codziennej m o d litw ie  
i częstej K om unji św iętej. P rz y  m odlitw ie  ran n e j i w ieczornej, ,
p rzy  dziękczyn ien iach  p o  K om unji św . ponaw ia jm y  d o b re  p o ­
s tan o w ien ia  nasze , p rzed staw ia jm y  je B osk iem u M istrzow i jako  
o fia rę  o c h o tn ą  i szczerą  tu  n a  ziemi, p rzez k tó rą  p rzy  pom ocy  
Jego  łaski chcem y z jednoczyć się z N im  na  w ieki. ,

Ć w iczenie  'tak ie  w y rw ie  nas p o w oli z w ięzów  c ia ła , po d -
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niesie nas nad  w szystko, co jest ziemskie i nauczy pogardzać 
doczesnością, a ukochać to, co jest wieczne. W tedy oędziemy 
prześw iadczeni, że niebo jest udziałem  naszym i że Chłeb nie­
bieski w istocie mieści W  sobie przedsm ak wiecznych rozkoszy.

Postanowienie: 1) Przy każdej Komunji świętej prosić
o laskę w ytrw ania aż do końca i tęsknoty  za niebem , a za 
razem  złożyć ofiarę z tego , coby mi w pracy  nad  postępem  
w cnocie m ogło stać  na przeszkodzie.

2) W  listopadzie szczególnie m odlić się za dusze w  czyścu 
cierpiące, o fiarow ać za nie Kom unje św., d ob re  uczynki;

(W edług TesniSrea).

Nawiedzenie Najświętszego Sakramentu.
Głos z przybytku, w którym Najświętszy Sakrament przebywa.

„P ó jdźc ie  do  m nie  w szyscy , k tó rzy  
pracu jec ie  i jes teśc ie  obciążen i, a ja  w a s  
ochłodzę". (Św . M at. r. 11. zu. 28).

Nawiedzaj mnie, synu, często u tajonego w Najświętszym 
Sakram encie...

Nie jest konieczną rzeczą, abyś długo klęczał p rzede m ną, 
łub, abyś był uczony, w ystarcza, że mnie miłujesz... M ów do 
Mnie z tak ą  p ro sto tą , szczerością, z jaką rozm aw iałbyś z u k o ­
chanym  przyjacielem  swoim  Czy niemasz kogo ze znajomych* 
k tó regobyś p ragnął polecić Sercu M em u?...

Jakie są im iona tw ych żyjących, lub zm arłych rodziców ?., 
tw ych  sióstr? ., tw ych braci? ., tw ych przyjaciół, k tórych  p rag n ą ł­
byś mi polecić?...

P rzy  każdem  imieniu podaj, co chcesz, żebym im uczynił...
Żądaj wiele, bardzo wiele, bo  ja jestem  wszechm ogącym , 

m iłosiernym, ja jestem  Bogiem  i wiele, bardzo  wiele łask  im 
wyśw iadczyć mogę.

Wylicz mi ubogich, k tórych pragnąłbyś wesprzeć...
Wylicz chorych, k tórych  pragniesz ulżyć cierpieniu.;.
Wylicz grzeszników , k tórych  chciałbyś ujrzeć naw róconym i...
Wylicz mi niechętne ci osoby, k tórychbyś p rag n ą ł pozy­

skać sobie serca...
M ódl się za w szystkich, gdyż przypom nij sobie, że Ja  - 

obiecałem  przyjąć wszelką tw ą m odlitw ę w Imię Moje zano­
szoną...

Czy ci nie po trzeba jakiej łaski ode m n ie?
Przyw iedź sobie na pam ięć po trzeby  twej duszy i s taw  je 

tu taj przedem ną, pow iedz mi, czego ci po trzeba.
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Pow iedz mi w prost, czy nie jesteś zmysłowości oddany  ? 
czy nie jesteś pyszny?... Czy nie jesteś sam olubny?... czy nie 
jesteś len iw y?... czy nie kłamiesz i nie jesteś ob łu d n y ? ... czy 
nie jesteś chc iw y?... i p roś Mnie, abym  wspaj-ł usiłow ania tw oje, 
podjęte w  celu pozbycia się tych grzechów  i nałogów .

Nie bój się, synu mój, gdyż w  niebie jest wielu św iętych, 
którzy na ziemi hołdow ali tym  samym, co ty, nam iętnościom  
i grzechom , ale uciekali się do mnie u tajonego  w Najświętszym 
Sakram encie i pow oli pozbyli się grzechów  i w ad  swoich.

Nie obaw iaj się rów nież i p ro ś: o zdrow ie, o rozum, o p a ­
mięć, o pow odzeuie doczesne na ziemi, gdyż i to  w szystko dam  
tobie, jeżeli tylko pożytecznem  będzie dla zbaw ienia twej duszy.

Czego pragniesz w  tej chwili mój synu ?
O  gdybyś poznał, jąk gorąco  p ragnę zadosyćuczynić twej 

prośbie !...
Czy niemasz teraz żadnych po trzeb?... Czego pragniesz?...
Czy chcesz co uczynić dla swoich braci, sióstr, lub innych?...
Czy myślisz, o Mnie, o chw ale mojej ?... Co pragniesz 

dobrego  uczynić tym , k tórych ty miłujesz, a którzy o Mnie za­
pom nieli? ...

Pow iedz Mi, co ci w tej chwili leży na s e rc u : jakie są 
tw oje zam iary, i jakich do ich osiągnienia pragniesz użyć^ ś ro d ­
k ó w ? ... Jeżeli nie urzeczyw istnią się tw e zamiary, to  przyjdź do 
mnie, a ja ci wyjaśnię, dlaczego się- one nie urzeczywistniły... 
K ogo chcesz dla sw ych zam iarów  pozyskać?... Ja jestem Panem  
serc i poprow adzę je spokojnie dokąd  zechcę... Bądź sp o k o jn y : 
postaw ię przy boku  tw oim  tych, którzy ci są potrzebni...

M oże masz w rogów , nieprzyjaciół?... O  mój synu, o p o ­
w iedz mi szczegółowo o swojem  utrap ien iu?... K to cię obraził?... 
K to zranił boleśnie tw e serce? ... Kto to b ą  p o g ard za? ... K to w y­
rządził ci krzyw dę na sławie, na zdrow iu, na m ajątku?... P o ­
wiedz mi w szystko, a niezaw odnie przebaczysz tym , którzy cię 
obrazili, a Ja  ci za to  pobłogosław ię.

Boisz się jakiegoś nieszczęścia? Masz jaki niepokój, k tóry  
dręczy tw ą duszę ?... Poleć się całkow icie mej O patrzności... 
Ja tu  jestem  przed to b ą , w idzę wszystko i nie opuszczę cię 
nigdy i nigdzie.

O toczony jesteś ludźmi nie tak  ci przychylnym i, jak byli 
z p o czą tk u ? ... S tara ją  się oni ukryć przed to b ą  ten  chłód 
i obojętność, do  k tórych  nie dałeś im najm niejszego pow odu ?... 
M ódl się za nich, a  Ja ich serca zw rócę ku tobie, jeśli to  po- 
trzebnem  dla uśw ięcenia tw ego.

Może chcesz podzielić ze m ną jaką ra d o ść? ... Pow iedz 
mi, co od wczoraj napełniło  serce tw oje tak ą  p o c iech ą?  Czy
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to  była jaka niespodziewana wizyta?.. .  Czy obaw a, k tó ra  prze­
m inęła?.. .  Może to  łist jakiś, podarunek, który otrzymałeś?... 
Może to próba, doświadczenie, pokusa, k tó rą  mężnie pokonałeś? ..

To wszystko zgotowałem  ci, synu mój, dlaczegóźbyś więc 
nie okazał mi się wdzięcznym i nie zawołał z głębi s e r c a : niech 
ci będą dzięki za to wszystko, kochany mój Ojcze i Boże, u ta ­
jony w Najświętszym Sakramencie!... Wdzięczność rodzi d o ­
broczynność, a dobroczyńca chętnie słucha, gdy mu ktoś d o ­
brodzie jstw a jego na pamięć przywodzi. Może mi chcesz coś 
przyobiecać?...  Ja  czytam w skrytości serca t w e g o ; ludzi można 
oszukać, ale mnie n igdy : bądź więc szczerym!...

Czy postanowiłeś unikać okazji do  g rz ech u ; nie czytać 
tej książki, k tó ra  imaginację twoją napełnia nieprzyzwoitymi 
o b ra z a m i; zerw ać związki z tą osobą, k tó ra  cię niepokojem 
przejmuje ?... Czy pragniesz przebaczyć i żyć w  zgodzie z tymi, 
którzy cię obrazili ?...

(P o  tej ro zm o w ie  przyjm  K om unję  duchow ną) .

K O M U N JA  D U C H O W N A .

„Najczcigodniejszy i Najukochańszy Jezu, obecny tutaj 
w Najświętszym S ak ra m e n c ie ! Ojcze mój najdroższy, D obro ­
czyńco mój największy, najserdeczniejszy mój Opiekunie, miłuję 
Cię z całego serca mojego. Żałuję serdecznie, żem Cię kiedy­
kolwiek obraził. Dusza moja pragnie Cię przyjąć gorąco. P o ­
nieważ teraz nie mogę przyjąć Cię sakramentalnie utajonego 
w Najświętszym Sakramencie, więc wstąp  w duchow y sposób 
z łaskami twemi do duszy mojej. Połącz się jak najściślej ze 
m ną i nie dopuść, abym się kiedykolwiek odłączył od Ciebie*'.

(Glos z tabernaku lum ).

Synu! idź teraz do zajęć, do  praęy swojej... Pracuj ze mną 
i dla m nie! Pracuj bez grzechu, w stanie łaski... Pracuj, p a ­
miętając, źe Ja na ciebie patrzę, że i Ja  ciężko, k rw aw o  p ra ­
cowałem w  warsztacie przybranego - ojca mojego świętego J ó ­
zefa; p racow ałem  przez trzy la ta ,  ogłaszając po wsiach i m ia­
stach Judei i Galilei naukę moją... Pracuj dia mnie, dla przy­
podoban ia  mi się, dla naśladow ania przykładu mego, dla zebrania 
zasług na  niebo...



O powołania kapłańskie.
W  miesiącu październiku rozpoczęły wszystkie sem inarja 

duchow ne w Polsce nowy rok szkolny. Zaczął się ten  rok 
w śród  różnych tro sk  i kłopotów , ale największą tro sk ą  b isku­
pów  to  m ała liczba alum nów . Tam, gdzie przed w ojną zgła­
szało się do sem inarjum  po stu  praw ie ochotników , przychodzi 
ich kilku lub kilkunastu. A  tu  tym czasem  coraz więcej miej- 
scowości, w  których dla b raku  kapłanów  ludzie całemi miesią­
cam i nie są odżyw iani Najśw. Ciałem Jezusa.

Czy b rak  pow ołań  kapłańskich m a być przedm iotem  troski 
sam ych b isk u p ó w ? Czy ogółu w iernych ta  sp raw a nic nie o b ­
chodzi ? Czy zwłaszcza obojętni w obec niej m ogą być gorliwi 
czciciele Jezusa w Eucharystji u tajonego. Nie — skoro  walczymy
0 królestw o Jezusa Eucharystycznego i wiemy, że Eucharystji 
niem a bez kapłana, to  nam  obojętnie w obec tej spraw y przejść 
nie w olno. Całe społeczeństw o, a zwłaszcza rodzice chrześci­
jańscy, m uszą na b rak  kapłanów  zwrócić sw ą ,u w ag ę  i zatrosz­
czyć się nim.

P ow ołanie do kap łaństw a to  łaska Boża, to  znak w ypi­
sany w  głębi duszy i trzeba dopiero  w spółpracy człowieka, by 
dusza poznała ten głos i za nim poszła. Tak, jak pod ziemią 
stw orzył Bóg żyły w odne czy naftow e, złożył pokłady złota czy 
w ęgla i dopiero  człowiek-czarodziej musi je odkryć, w yprow a­
dzić na wierzch ziemi i odpow iednio  na pożytek ludzkości w y­
korzystać, tak  wszędzie na całym świecie istnieją poukryw ane 
przez B oga pow ołania kapłańskie. Zadaniem  rodziców  jest o d ­
kryć je u swoich synów , w yprow adzić na św iatło  dzienne i w y­
korzystać dla pożytku ludzkości.

Tymczasem co się dzieje. Są rodziny, są parafje, k tóre 
latam i całemi korzystają z pracy kapłanów  i zużywają ich siły
1 życie, a  sam e nie dały ani jednego kapłana. T rudno uwierzyć, 
by w  parafjach licznych, po kilka tysięcy dusz m ających, ani 
jednego B óg nie rzucił pow ołania do służby swojej. W ierzą 
tacy w ierni w „obcow anie św iętych11, ale nie poczuw ają się do 
obow iązku daw ania czegoś innym rodzinom , czy parafjom , czy 
sarn im  sobie przynajm niej. Cieszą się, jeśli kapłan jest w  para- 
fji, a gdy go braknie, ślą deputacje do  "biskupa, jakby tam  
było w szystko na zamówienie. A  czy pomyślą kiedy tacy pa- 
rafjanie lub rodzice, iż sami oni może są winni, że kap łanów  
nie m ają ? . .

W ięc o d tąd  do dzieła rodzice chrześcijańscy. Szukajcie 
pilnie pow ołań w śród waszych rodzin. Szukajcie tak , jak szuka 
się żył podziemnej wody, czy nafty, czy złota. Bo kapłan to
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-w oda na napojenie dusz spragnionych słow a Bożego, to  św ia 
tło  na  oświecenie na drodze burz życiow ych, to  złoto szczere 
nauki, to  karm icieł dusz.

Bóg nikogo nie uw alnia od  słuchania sw ego w ezw ania. 
O n pow ołuje rzeczą naszą słuchać, czy dopom óc, by w ezw ania 
posłuchali ci, k tórzy je otrzym ali. (D ok. n a s t.) .

Eucharystyczna krucjata dzieci.
Ceremonjał przyjęcia.

O dm aw ia się „Veni Creator", lub „Veni Sancte Spiritus'1..
Z e l a t o r  g ł ó w n y :  „W  imię Jezusa, M iłośnika dzieci,

N. M. P anny , Królowej K rucjaty (lub : Królowej A posto łów ) J), 
św. Joanny  d ’A rc, P a tronk i nasssej, p roszą o przyjęcie w  poczet 
członków  K rucjaty (K rzyżow ców -apostołów ), (tu w ym ienia im io­
na i nazw iska asp irantów ).

„W szyscy zobow iązują się przyczyniać się przez m odlitw ę, 
gorliw ość, ofiarę i Kom unję do zw ycięstw a B oga i Jego  sp ra ­
wy, do odrodzenia chrześcijańskiego 2) i św iata, do  urzeczy­
w istnienia zam iarów  Najśw. Serca względem  naszej O jczyzny",

K a p e l a n  d o  z e l a t o r a :  „Czy są oni godni stać się 
członkam i (apostołam i) K rucjaty ? “

O d p .  : „Tak, są godni".
K a p e l a n  d o  p o s t u l a n t ó w :  „Czy przyrzekacie zacho­

w yw ać wiernie, przy pom ocy łaski Bożej, regulam in członków  
(aposto łów ) K rucjaty ?"

P o s t . :  „Przyrzekam y".
K a p . :  „Odm ówcie A kt poświęcenia".

Akt poświęcenia się Najśw. Sercu Jezusa.
O d m aw ian y  g ło śn o  p rzez  now o  p rzy ję ty ch  K rzyżow ców .

Boskie Serce Jezusa! O tośm y d z ie c i .............. u stóp Tw ego
ołtarza. Racz pobłogosław ić naszą K rucjatę m odlitw , ofiar i Ko-

2) D ro b n e  zm iany w  brzm ien iu  tre śc i za leżą  o d  tego , czy p rzy jm uje  się  
zw ykłych K rzyżow ców , czy też  aposto łów .

2) W  k ażdym  poszczególnym  k ra ju  należy  w  m iejsce k ro p e k  um ieścić 
n azw ę  ojczyzny. W ybiera  się  rów n ież  P a tro n ó w  z p o śró d  Ś w ię ty ch , jakich 
dan y  kraj w ydał, a zw łaszcza  z p o śró d  P a tro n ó w  m łodzieży. .



munij dla zwycięstwa Boga w ................i odnowienia w duchu
Chrystusowym naszej ojczyzny. Jesteśmy mali i słabi, ale Cię 
kochamy, Panie, i mamy ufność w Tobie. Ty nas miłujesz 
i wszystko możesz 1 Serce Jezusa, objaw się tym, którzy Cię 
nie znają! Nawróć ojczyznę naszą! Polecamy się Tobie przez 
Serce Twej Matki Niepokalanej; czyż możesz _ Jej cokolwiek 
odm ów ić? Prosimy Cię przez przyczynę naszych SS. Patronów.... 
Obyś wkrótce w każdej rodzinie naszej i w całej ojczyźnie, 
z Kościołem ściśle złączonej, obwołany był, o Jezu, Królem 
i Zbawcą! Spraw, o Serce Najśw., abyśmy będąc wiernymi 
Twymi poddanymi tu na ziemi, zasłużyli należeć do liczby wy­
branych w niebie. Amen.

Akt poświęcenia się Najśw, Sercu Jezusa.
O d m aw ian y  w spó ln ie  p rz ez  K rzyżow ców  - aposto łów .

O Jezu, który pow iedziałeś: „Dopuśćcie dziatkom przyjść 
do mnie, albowiem ich jest Królestwo niebieskie"; Ty, Który 
chciałeś być pokarmem naszym codziennym w Najśw. Sakr. od 
lat najwcześniejszych; Ty, który przez usta Twego Namiestnika 
wezwałeś nas do podania ręki pomocnej wspólnemu Ojcu 
w celu odnowienia wszystkiego w Chrystusie — poświęcamy 
się na Twoje usługi w tej Krucjacie eucharystycznej. Jako do­
brzy żołnierze Boga, Kościoła, Papieża, walczyć będziemy przez 
modlitwę, ofiarę, Komunję, o zwycięstwo Boga i Jego Najśw. 
Serca na świecie, a zwłaszcza w drogiej naszej ojczyźnie. Przy­
rzekamy Ci to. Jak Krzyżowcy, którzy walczyli o wyzwolenie 
Grobu św., jak święci nasi Patronow ie . . . .  toczyć będziemy 
bój o triumf Kościoła! Chcemy, by Bóg panował w świecie
i w ukochanej n a s z e j ............. O Marjo, Królowo Apostołów,
wspomagaj nas i przyjmij słowo Twych rycerzy, małych Twoich 
apostołów! Amen.

Po odmówieniu aktu Konsekracji K a p e l a n  w te słowa 
się odzyw a:

„Na mocy władzy, udzielonej mi przez Dyrektora general­
nego Apostolstwa modlitwy i Krucjaty, przyjmuję was jako 
członków (apostołów) eucharystycznej Krucjaty dzieci. Obyście 
mogli przy pomocy Serca Jezusow ego, wypełnić wszystkie 
zobowiązania". .

W s z y s c y  : Amen.
Zkolei odbywa się p o ś w i ę c e n i e  o d z n a k  (Rytuał 

Benedictio imaginum). Kapłan wydaje odznaki przy śpiewie 
„Magnificat“ i „Wstańcie K r z y ż o w c y lub też „Ave maris Stella 
poczem nowi członkowie wpisują imiona swe do księgi, poło-
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żernej n a  o łta rzu  d la  ch ło p có w , a p rzy  k ra tk a c h  d la  dziew czy­
nek . N astęp u je  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  N ajśw . S ak r. i p r o ­
c e  s j a  z m ięd zy n aro d o w y m  sz tan d a rem  K rucjaty .

Codzienne ofiarowanie się Krzyżowców’.
„B oskie S e rce  Je z u sa , o fia ru ję  ci przez N iepok. S erce  

M arji m o d litw y , sp raw y  i c ierp ien ia  d n ia  dzisiejszego jako  w y­
n ag ro d zen ie  za w szystk ie  zn iew agi i w  ty ch  w szystk ich  in te n ­
cjach , w  k tó ry c h  o fiaru jesz  się ustaw iczn ie  n a  o łta rzu , a  w  szcze­
gó lności d la  u p ro szen ia  o d ro d z e n ia  ch rześc ijańsk iego  mej^ ojczy- 
zny  i w e w szystk ich  in ten c jach  euch ary sty czn e j K rucja ty  .

W estchnienia do Serca Jezusa.
O d m aw ian e  na  w spó lnych  n ab o żeń stw ach  p rzez  k ap łan a  z am bony, a p o w ta ­

rzan e  p rzez  w szystk ich  K rzyżow ców :

N ajśw . S e rce  Jezusa, zbaw iłoś  ...............
n aw ró ć  
p anu j n a d  „

„ uczyń ją ch rześc ijańską  i a p o s to lsk ą .
n n , n a w ró ć  g rzeszn ików  w ..................

t) f) „ p ośw ięcam y  Ci naszą  ojczyznę.
„ „ nasze rodziny .

,> » 99 99 »

„ nasze życie i nasze 
[serca .

ofiaru jem y Ci nasze m o d litw y , Ko-
n ff yy ■> J r  •[m unje, o fiary , 

b ło g o sław  T w ych  K rzyżow ców !
„ „ „ rozm nażaj „ ,,

M b ło g o s ła w  P ap ieża  i K ościół św .
. „ „ „ naszą p a ra fję  i naszych

P a s te r z y !
N iepok . S e rce  M arji, m ó d l się za n am i! •
Ś Ś . P a tro n o w ie  n a s i , ..................... m ódlcie się za n a m i!

Modlitwa Krzyżowców do Serca Jezusa, odmawiana po Ko-
munji św.

O  Jezu, K tó ry  ta k  k o ch a łeś  dzieci, za życia T w eg o  ziem ­
sk ieg o  i K tó ry  o taczasz  się A nio łam i i Św iętym i w  n ieb ie , chcę 
b y ć  d o b ry m , posłusznym , p o k o rn y m , czystym , ab y  p o d o b a ć  się 
T w em u  S ercu  i czynić d o b rze  sob ie  i d ru g im  jak o  p raw d z iw y
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krzyżow iec m odlitw y i Eucharystji. D latego ofiaruję Ci każdego 
ranka dzień mój i często w Komunji św. Cię przyjmuję. D latego 
też poświęcić się chcę całkow icie i na zawsze Sercu Twemu, 
u k tó rego  w yprosić p ragnę te wielkie łaski:

Błogosław" m oją duszę i strzeż ją od grzechu i sposobno­
ści do niego.

B łogosław  m oją rodzinę i uświęcaj nasze radości i nasze 
cierpienia.

B łogosław  wszystkie dzieci . . . . .  (tu się wym ienia daną 
narodow ość) oraz wszystkie dzieci św iata całego i spraw , byśmy 
rośli za Tw oim  przykładem  w cnocie i w łasce w m iarę p o ­
stępu w latach.

B łogosław  naszą d rogą  Ojczyznę, ochraniaj ją od klęsk, 
k tó re  grzech ściąga na ludy i wznów w niej królow anie Twej 
miłości !

B łogosław  Kościół, T w ojego N am iestnika na ziemi, Twoich 
kapłanów , szkoły k a to lick ie , rodziny chrześcijańskie i tych 
w szystkich, k tórzy  rozszerzają nabożeństw o do Tw ego Najsłod­
szego Serca.

O  M arjo, M atko Jezusow a, bądź M atką moją !
Najmilszy Józefie św., którem u pow ierzone było Dziecię 

Boże, weź mnie w sw oją opiekę!
Aniele S tróżu mój, czuwaj nad memi krokam i i b roń  od 

wszelkiego n iebezp ieczeństw a! Amen.

Odpusty a modlitwy „na intencję Ojca św.“
W  miesiącu listopadzie każdy katolik  będzie sta ra ł się za­

pew ne jak najwięcej zrobić dobrego  dla biednych dusz czyśco- 
wych. Przychodzi tu  z pom ocą gorliwości i miłości naszej sam 
Kościół święty, o tw ierając przed nami wielki i przeobfity skarb 
odpustów  i pozw alając zeń korzystać dowoli. By uzyskać o d ­
p u st zupełny, trzeba jednak spełnić pew ne w arunki, jak sp o ­
wiedź, K om unja św. i t. d. Zwyczajnie pom iędzy w arunkam i 
mieści się także obow iązek m odlitwy „na intencję O jca św iętego" ?

'W  starych różnych książkach do m odlenia czytamy zwy­
kle w  takich  miejscach, że trzeba odm ów ić, 5 Ojcze nasz, 
5 Zdrow aś M arjo i C hw ała. Ojcu. Tymczasem Św. K ongregacja 
O dpustów  w r. 1888 odpow iedziała na- py tan ie: „jakie m odli­
tw y  trzeba odm aw iać, by zadośćuczynić w arunkow i", że m o­
dlitw y te  zostaw ione są do  w yboru w iernych. W ielcy uczeni
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praw nicy kościelni, jak B rem er S. J., kardynał G ennari, Teo* 
do r od  św. D ucha, K arm elita, B onacina, św. Franciszek Salezy^ 
m ówią, że w ystarczy odm ów ić jedno Ojcze n asz ,.b o , pisze ten  
ostatn i, „jedno Ojcze nasz, odm ów ione pobożnie, znaczy więcej 
niż wiele odm ów ionych z pośpiechem '1. Zaznaczają też ci uczeni, 
że przecież Kościół tak  często bardzo  znaczne odpusty  nadaje 
za krótkie m odlitw y, naw et za jedno w estchn ien ie : „Jezus czy 
jeden znak krzyża św. N oldin S. J. m ówi ta k ż e : „Nie ulega 
w ątpliw ości, że wedle now ego kodeksu p raw a kanonicznego 
jedno O jcze nasz w ystareza do zyskania od p u stu ". _

T o wyjaśnienie p raw a kościelnego przez w ym ienionych 
znaw ców  jest w ażne przedew szystkiem  dla tych, co spiesząc do 
pracy, nie m ają czasu odm aw iać dłuższych m odlitw . W ażne 
jest też dla pragnących  uzyskać więcej odpustów  zupełnych 
w dzień zaduszny. M ożna także, w  myśl w skazów ek tych s a ­
mych uczonych, zam iast O jcze nasz odm aw iać inne m odlitw y, 
np. do  D ucha św., do Najśw. Serca Jezusow ego, i t. p. W  ten  
sposób zyskiw anie odpustów  nastręcza także dla duszy m od.ą- 
cego się d o b rą  sposobność do wzbudzenia now ych uczuć p o ­
bożnych i do  w zrastan ia  w zjednoczeniu się z Bogiem.

(Podług' Se m a in e  religieuse de  Dijon po d a ł  X. M. R ).

Murillo jako ministrant.
Było to  w  Hiszpanji. — Pew ien stary  m alarz, k tó ry  miał 

za sobą św ietną  i s ław ną przeszłość, kończył w łaśnie życie. 
W ezw ał kap łana z ostatn iem i sakram entam i. W edług zwyczaju, 
panującego w . ow ych czasach w  niektórych okolicach hiszpań­
skich, kapłan  udał się doń bardzo  uroczyście w białej kapie. 
P rzed  nim szedł śliczny m ały chłopczyk m inistrant, z gorliw o­
ścią poruszający dym iącą kadzielnicę.

S ta ry  m alarz przyjął pobożnie W iatyk i ostatn ie  nam aszcze­
nie. Życie jego pow oli się kończyło. M ówiono przy nim w znio­
słe m odlitw y za konających,

Kadzielnica tym czasem  także pow oli w ygasała. M inistrant 
przysunął się do  łóżka um ierającego. Ten naw pół już znieru-
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ehomiałą ręką wziął węgiel z kadzielnicy i na ścianie obok 
łóżka w kilku rysach oddał postać P. Jezusa. Ministrant w zdu­
mieniu i •Z zachwytem patrzył na to, a potem rzekł szeptem do 
starca: „Ja także chciałbym narysować obraz Boga".

Stary malarz lekko przyciągnął go do siebie, położył rękę 
na główce i wyszeptał:

„Miej dziecię zawsze Boga w sobie, jeśli chcesz malować 
Jego obraz".

Historja nie zapisała nazwiska starca. Ministrantem był 
Murillo, jeden z największych malarzy chrześcijańskich, który 
najwięcej boskiego ma w swoich obrazach tajemnic Bożych. 
{La Croix 10. IX. 1923).

Hr©fiika eucharirstycsna.
Od R edakcji. Z numerem bieżącym przeszła redakcja 

Głosu Eucharystycznego na komitet redakcyjny, złożony z kilku 
kapłanów. Ks. Profesor Dr. St. Żukowski, obarczony nowemi 
licznemi obowiązkami, nie mógł prowadzić pisma, co wy­
m aga wiele czasu i zabiegów. Nowa redakcja dziękuje Ks. Prof. 
Żukowskiemu za dotychczasowe bezinteresowne prowadzenie 
Głosu. Odbierając redakcję i zarząd pisma, otrzymała też w peł­
nym porządku wszelkie rachunki, a z niemi także fundusze na 
Świątynię narodową, złożone na książeczce Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności we Lwowie Nr. 152.194 w kwocie 38.670 M.

Nowa Redakcja zwraca się do wszystkich PT. Czytelni­
ków Głosu Euch. z serdeczną prośbą, by, tak jak dotychczas, 
także i nadal życzliwie odnosili się do pisma. Prosi też o arty­
kuły i wiadowości z ruchu eucharystycznego, a także o wyra­
żenie swoich uwag, jak życzą sobie, by pismo było prowadzone. 
Wszelkie listy kierować należy pod adresem : Glos Eucharysty­
czny, Lwów, pl. Kapitulny 7.

, Fundusz na Świątynię Narodową. Wszystkich ofiarodawców 
na Świątynię narodową zawiadamiamy, że kwotę 38.670 M. 
razem z procentami 41.840 M, podjęliśmy z książeczki Gal. 
Kasy Oszcz. i -odesłali do Konsystorza warszawskiego, dokąd 
Najprzew. XX. Biskupi wszelkie datki, na ten cel złożone, pole­
cili skierowywać. O dtąd redakcja nie będzie już w przesyłaniu 
ofiar pośredniczyć.

Belgja. W  styczniu 1922 r. odbył się w B r u k s e l i  doro­
czny K o n g r e s  A d o r a c j i  n o c n e j  i G o d z i n y  św .pod
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przew odnictw em  M gra N icotra, N uncjusza A postolskiego. M iej­
scem nabożeństw  i zebrań była kaplica O O . E ucharystjanów . 
P o  wysłaniu telegram u hołdow niczego do pap. B enedykta XV 
m ów ca świecki Lam brechts, dok to r praw , w ykazał po trzebą 
i użyteczność społeczną dzieł m odlitw y i pokuty , jak A doracja  
nocna i G odzina św. O. H um blet T. J. miał kazanie na tem at: 
„Jezus E ucharystyczny życiem chrześcijanina". K ongres zakoń­
czył się procesją z Przen. Sakr., pozostaw iając u wszystkich 
uczestników  w rażenie żarliwości i pobożności.

W  kw ietniu 1922 r. zakończył życie w Brukseli 85 letni 
hr. K arol W o e s t e ,  belgijski W indthorst, poseł do parlam entu  
przez pół w ieku blisko, niestrudzony szermierz C hrystusow y 
i bojow nik o p raw a  Kościoła. Był to  jeden z najczynniejszych 
działaczy katolickich w Belgji, człowiek głębokiej w iary i silnych 
przekonań, w zór cnoty i pobożności, a zarazem  wielki czciciel 
Boskiej Eucharystji. Uczestniczył codzień w e Mszy św. i kom u­
nikow ał, spow iadał się co tydzień, w  każdą niedzielą byw ał na 
sumie parafjalnej. O dznaczył sią przem ów ieniem  na kongresie 
eucharystycznym  m iędzynarodow ym  w N am ur w 1902 r.

W  1^22 r. zm arł też w Belgji O. F ryderyk S t a f f o r d ,  
eucharystjanin , k tó ry  miał szczęście znać św iątobliw ego założy­
ciela tegoż Zgrom adzenia, Czcig. O. E ym arda i należeć w raz 
z O . Tesniere <lo jego ukochanych synów  duchow nych.

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że w Brukseli wychodzi miesię­
cznik: „Annales des Pretres Adorałeurs et de la Ligue sacerdo- 
lale de la com m union" , będący centralnym  organem  kapłanów - 
ad o ra to ró w  P. Sakr.

Hiszpanja. — H iszpanja jest krajem , w  którym  kw itnął każ­
dego czasu kult Eucharystji. W szak ziemia ta  w ydała wielkiego 
czciciela i aposto ła  Przen. Sakram entu , św. Paschalisa z Bay- 
lonu, k tó rego  Leon XIII ustanow ił patronem  w szystkich dzieł 
i zrzeszeń eucharystycznych, a także rzec można, że święci h i­
szpańscy odznaczali się w ogóle osobliwszem  uwielbieniem  i mi­
łością Jezusa U tajonego.

Jakkolw iek niem a dotychczas w  Hiszpanji stałej narodow ej 
organizacyj eucharystycznych kongresów , niemniej kraj ten 
w now szych czasach wiele czyni dla rozszerzenia czci Przen. 
S akr., zwłaszcza w zakresie nocnej adoracji. W  r. 1922 nie za­
no tow ano  w  spraw ozdan iach  kongresow ych z poszczególnych 
k rajów  żadnego zjazdu w Hiszpanji, d latego też, cofając się do 
lat poprzednich  w spom nieć w ypada kongres w S a l a m a n c e ,  
w  1920 r. i w  M a d r y c i e  w  1921. K ogres w Salam ance p o ­
przedziło tridum  eucharystyczne, zapoczątkow ane przez k ap ła ­
nów  Unji Apostolskiej. Podnieść należy udział w  procesji 200
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przedstawicieli nauczycielstwa szkół publicznych z prowincjo­
nalnym inspektorem na czele i całego garnizonu miejscowego. 
Kongres urozmaicony był koncertem eucharystycznym, przed­
stawieniem eucharystycznego utworu dramatycznego i wystawą 
przedmiotów do służby Bożej służących; były też konferencje 
specjalne dla duchowieństwa, ciała profesorskiego i w arstw  ro ­
botniczych. — VI z rzędu narodowy kongres w Madrycie od­
znaczał się szczególną świetnością i okazałością. Hiszpanja za­
chowała wdzięczne i wzruszające wspomnienie współpracy 
i uczestnictwa w kongresie zmarłego w 1922 r. Kardynała Al- 
maraz y Santos, Arcyb. z Toledo, przyjaciela Benedykta XV 
i członka honorowego stałego Komitetu Kongresów euchary­
stycznych. Miał on na tym kongresie bardzo piękną mowę. 
Stroną ujemną hiszpańskich kongresów jest brak szczegółowych 
uchwał.

W  1921 r. zmarła w Hiszpanji M. M a r j a ' o d  A n i o ł ó w  
S o r a s u ,  ksieni Franciszkanek z Valladolid. Była to dusza pod­
niesiona do wyżyn życia mistycznego i przezwana „Serafinem 
Eucharystji". Przypisują jej wielką liczbę cudownych zdarzeń. 
Tegoż roku zakończył życie sędziwy Df E m a n u e l  y G o n z a ­
l e z ,  proboszcz Kościoła NMPanny z Karmelu i św. Ludwika 
w Madrycie. Położył on dla sprawy eucharystycznej duże za­
sługi jako współkierownik duchowy „Centrum eucharysty­
cznego" w Hiszpanji i doradca kilku innych stowarzyszeń ku 
czci Przen. Sakr. — W marcu 1922 r. zmarł w Zafra (Bada- 
joz) O. M a r c i n  A l s i n a  S e v a r r o j a ,  przełożony generalny 
Misjonarzy Niep. Serca Marji. Wielki czciciel Boskiej Euchary- 
stji robił, co było w jego mocy, by nie stracić jednej Mszy^św.; 
w podróży po kilkanaście godzin bywał naczczo w tej intencji. 
„Gdy przybywacie do jakiejś miejscowości", mawiał, „pomyśl- - 
cie naprzód o pierwszym jej mieszkańcu, którym jest Jezus 
w Najśw. Sakramencie ołtarza".

Prasa eucharystyczna ma w Hiszpanji dwa organy. W Bar­
celonie wychodzi „La Eucaristia y  la vida cristiana“ („Eucha- 
rystja i życie chrześc.“), redagowana przez X. Kan. Izydora 
Goma z Tarragony. Są to studja teologji i psychoiogji nad­
przyrodzonej, odnoszące się do Przen. Sakramentu. W M adry­
cie wychodzi „Lampara del Santuario“.

Na zakończenie zaznaczyć trzeba, że na zeszłorocznym kon- 
gresie^ euchar. w Rzymie Hiszpanie tworzyli najliczniejszą grupę, 
a Ojciec św., przyjmując ich na osobnej audjencji, podniósł wie­
kową wierność Hiszpanji, poświęconej przez Alfonsa XIII Sercu 
Euchar. Jezusa. Stowarzyszenie Adoracji nocnej ofiarowało 
Ojcu św. dar zbiorowy na Świętopietrze, a prezes rady tegoż
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stowarzyszenia otrzymał od Kard. Gasparri list z 13 czerwca 
1922 r., w którym, dziękując adoratorom  za ten akt hołdu sy­
nowskiego wobec Stolicy św., przypomina szlachetną gorliwość 
ich uczuć chrześcijańskich i święty zapał, jakich dali dowody 
w czasie eucharyst. kongresu w Rzymie.

Z Lourdes. Dnia 1/1X. b. r. przybyła do Lourdes 40.000 
pielgrzymka wiernych z całej Francji. W śród pielgrzymów było 
bardzo wiele ciężko chorych osób, zwłaszcza biednych, wiezio­
nych na koszt dobroczynności publicznej. Między nimi znajdo­
wała się Juljanna Hazard, lat 31, cierpiąca ciężko od roku na 
chorobę rdzenia pacierzowego. Komisja lekarzy w Lourdes 
zbadała ją zaraz po przyjeździe pielgrzymki i stwierdziła cho­
robę rdzenia pacierzowego oraz wypukłości i wrzody bardzo 
wielkie i niebezpieczne. Tego samego dnia wieczorem była H a­
zard obecna na procesji Eucharystycznej. Cierpiała bardzo, 
chwilami krzyczała z bolu. Nagle tak gwałtowne trzeszczenie 
wstrząsnęło kością pacierzową, aż to zauważyła obecna przy 
niej pielęgniarka. Wszelki ból u chorej w jednej chwili ustał. 
Podniosła się sama na swych noszach i uklękła do dziękczynnej 
modlitwy. Tłum towarzyszący procesji, widząc cud, z zapałem 
i entuzjazmem otoczył chorą. Zaniesiono ją do sali badań. 
Trzech lekarzy francuskich a dwóch londyńskich stwierdziło 
nagłe i zupełne wyleczenie. Obecnych przy tem ośmnastu leka­
rzy jednogłośnie przyjęło wnioski komisji. Jeden z lekarzy po­
wiedział: „To przew rót wszystkiego, co dotąd widziałem".
Uzdrowiona cudownie J. Hazard z radością wzięła udział w uro- 
czystem Magnificat.

Odpowiedzi Redakcji i wykaz datków nu fundusz prasowy 
umieścimy "w następnym numerze.

Nihi! o b s ta t.
L. 7732. PO Z W A L A M Y  D R U K O W A Ć . Ks, Dr. Fr. L isow ski, cenzor. 
L w ów , 26. X . 1923. Z K urji M e tro p o lita ln e j o. ł. f  Boleslaus Episcópus.

Wydaje Komitet redakcyjny.
Redakcja i A dm inistracja: Lwów, pi. Kapitulny 7.
Nakładem Tow. „Bibljoteka Religijna" we Lwowie.

Wszystkim Czytelnikom „Głosu Euch.“ polecamy Kalendarz 
Polski na r. 1924, wydany przez Tow. Bibljoteka Religijna. 
Cena 75.000 M. bez przesyłki pocztowej. — Przy zamówieniu 

5 egzemplarzy płacimy pocztę. Cena do 15 listopada.

Z d ru k a rn i L. WiśniewtsESego — L w ów , u lica O sso lińsk ich  16.


